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MIASTO WOLNE KRAKOW. 

Dnia 5 z. m. JW. JX. Biskup W'oronicz, 
pasterz naszey dyecezyi , powodowany wro- 
dzonemi sobie uczuciami, zapisał się w tutey- 
szćm Bractwie Miłosierdzia, obowiązując się 
składać corocznić 5oo zł. pol. na wsparcie bie- 
dnych wstydliwych. JW. JX. Infułat Łancucki 
miał przy tém pożądanćm dla Bractwa zdarze- 
niu, mowę do JW. Biskupa, która na prośbę 
Braci Miłosierdzia wciągniętą została do pno- 
tokółu ich obrad, a z którey następujące przy- 
toczymy wyjątki: ) PA 

Kochanek serca twego Skarga, którego wy- 
mowa w wieku XVI kwitnąca, znowu po upły- 
nieniu dwóch wiekow w ustach twoich tak się 
pięknie rozwija, założył węgielny kamień tego 
dzieła litości; albo raczey on w tem mieyscu 
złożył owe pięcioro chleba, z których dotąd ty- 
siące nędznych pożywienie mają, 

Zniknęło tak wiele pysznych ozdób ż posa- 
dy tego miasta, Wawel, mieszkanie niegdyś 
Królów , dziś tylko kaleciwu schronienie daje ; 
a gdzie Kazimierz W. spoczynku i zaduwy 
szukał , tam dziś najeżone gruzy oczy cieka= 
wych ranią. Budowla Skargi, nad siłę czasu 
mocnieysza, nic świetności swojey nie traci, 
Pracowały około niey pobożność i ludzkość. Je- 
dney znich ręka miała siłę Nieba, druga swóy 
warsztat na sercu człowieka oparła. Takich u- 
Siłowań czas zwalczyć nie zdoła: a gdzie wiel- 
kość upada, „pod którey ciężarem ludzie stękali, 
tam miłosierdzie wzrasta i cierpieniom ludz- 
kości koniec daje» Pod jego dzielną opieką nikt 
(jeszcze na los człowieka nie sarknął; nikt nie 
obwinuł szczęścia, chociaż piesżczot jego nie do- 
znał. 3 j 

Sciany tego mieysca posiedzeń naszych, o- 
kryte sy wizerunkami bohaterów litościwe go ser- 
ca. Hoyność ich pokonała nędze milionow lu- 
dzi. Jakże się przy nich rumienić misi wiel- 
kość, która na polach szukaney od siebie sta- 
wy miliony ofiar mordu i nędzy złożyła, 

Witają tu ciebie razem z nami, JW, Bin 
skupie ! święte cienie poprzedników twoich, pod 
' których powagą i gorliwością sprawa ;cierpiqe 
'cey ludzkości, ed pobożnego Skargi broniona s 
tak szczęśliwy popęd wzięła. 

' Ofiara ich dobroczynności jak wiele potrze- 
bom wstydliwego ubóstwa zaradziły, ile.też wdów 
i sierot izy 
raźnieysze czasy. 
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W tey wiążce zngydziesż; JW. Pasterzunay- 
dostoynieysze imiona ludzi; jacy kiedy żtołwiek 
stan duchowny i świscki zasiczycać mogli -= 
Gdy więc w niey imie swojezajisać, a nas od- 
tąd za Braci swoich przyzttać taczysz olho- 
dząc z tego mieysca, doznasż „pewnie 'tey :8eręa 
swego pociechy, Żeś/ta żnalazł naylepszych przys 
jaciół ludzi i w duchu Skatgi z. nimiś się spo” 
krewnił. Eta 


; FRANCYW. ie Sak 
* Paryż, dńia 26 września. ;:Pówny chemik 
zrobił sprzęty stołowe ż wodkrytey mielławno 
na wyspie Korsyce ziemi mineralney; wsktótey 
zńaydują się cząstki złota. NW sporgn'ont sprig- 
ty wyda,ą sę tak, jdk igdvtny: naypigkaiey by- 
ły pozłacaae w ogńii. iemię tę nazywarą 
Corsicaneum. 

Miasto Haore posiada przeszło 154600 på- 
pug, któremi handluje, i dia których utwórzo- 
no szkołę, gdzie daje się im żywaość 1 naukę, 
za co od Kaźdey płaci się 5 fraukow namis- 
siąc. | 5 

Xiadz Pradt, były aroy-biskup 
napisał I wydrukował nówe dziełkć 
łem: Kongres Karlsbadski: 

'Wyssło tu pisemko Pana Chatedzibriand si 
- Ostatnich wsborach, g których bardzo źle wró 
ży; aaniędzy innemi rzeczami wyraził: — „Gdy 
4 prawo. o wyborach zamieai izbę wide miira» 
„tyczną; gdy prawo o-zaciągu skazi ducha 
» woyśka; gdy systemat ministrów wypędzi 
y Ws2ystkich oficerów durzędlników rojalistowź 
„skich ; „naówczas wydana jedna tylko odezwa 
„ Może zrządsić rewolucyą... 253g liberali» 
„stów obranych teraz deputowanemi, 2a byli 
„ deputowanym za studniowych rządów Bonat 
n Partego,, a między tymi jest królobóyca isym 
ô królobóycy, Było już-w izbie deputowanych 
y Wraz z Matgrabią Lafayette 52 reprezentara 
„tów studniońwych, d dwóch 'radeów stanu tas 
„kichże, a przeto będme teraz 56 deputowaś 
Mych, którzy bylimimi za stadniowych rzą* 
„dów.,.. Ol trzech lat powstaję na prawo 
„0 wyborach; iod ttzech lat pówłarzam, iż to 
» Prawo -zgiibi Frańcyą ; od. trzech lat: pówta* 
„ rzają nam mimstrowie , 1ź to głupie prawo 
„iest mybórne, iż stanowi bezpieczeństtwo ; 
„ chatę i sławę prawnego rządu. Ale teraz 
„rzece całą poznano. Prawo miaaujące królo- 
n bóycę i ludzi studniowych jest przeciwne mo- 


mechliński, 
0 pod tytus 


x 


I 


„narchii i jey prawności.... Wszyscy ci ln- w przeciągu 6 lat były przyprowadzone do. o- 
m {zie studniowi, którzy zasiadać będą w iz= bronnego stanu. Dotąd nie wiele około nich 


„bie deputowanych, mogą bydź osobiście sga- pracowano. / 

n vównemi obywatelami i pe lnemi talentów; ale 

„nie wierzę, aby pałali zarłiwością o prawność Sa SzwEcYA. 

» rządu teraźnieyszego. Któż nie pamięta; Szłokolm dnia 2% września. Król przed 


„de reprezentanci izby bonapartowskiey roz- wyjazdem swoim z Faklun d. 17 b, m. kazał 
» chodząc się zawiesili obrady do szczęśliwych rozdać 1500 talarów ubogim mieyscowym, a 
n czasow ?.... Rojaliści nie nalezą zaiste do goo talarów górnikom. W okolicach Mora o- 
„tryumłu prawa o wyborach, i pomyślności  giądał Monarcha mieysce, gdzie Gustaw I prze 
» systematn ministrów. Niechay się cieśrą niez , mówił do dalekarijyczyków; zachęcając ich, 
„ mi ministrowie ; lecz im przepowiadam, Że aby się z nim polączyhń, i srogośći Ch ystya- 
p radość ich krótko potrwa; sprowadziłirewo- ną II tame położyli. Król choe tam wysta- 
» lueją, i rewolucya stawia już swoje ru:zto= wić pomnik. 
„ wania śmierci, Co do nas rojalnstów, nicze- Naczelnik depntacyi od chłopów Delekarlii 
„ go się nie lękamy, Zasadami naszemi są re- taką miał do Króla naszego przemowę, — „[- 
„bgia, porządek isprawiedliwość. Prędzey czy mieniem wszystkich chłopów Dalekarlii wita- 
„ poźniey trynumfować z temi zasadami będzie- my W, K. Mość i ukochanego, twego syta, 
„ my. Nadaremnie czcza filozofija chce wznieść przybywających w odległe nasze / okolice. Mo- 
„owe towarzystwo na nietrwałey podstawie;  narcha , powołany do tronu wolnym 1 jedno- 
„ rozchwieje się toż towarzystwo, bo prawda myślnym wyborem narcdu szwedzkiego, znay- 
„(byla zawsze guach,błędui kłamstwa: Wszę- duje tu poddanych , którzy z szożerością od 
„ dzie, gdzie tylko poganizm fałszywych bogów przodków swoich odziedziczcną, okazują ma 
» zaprowad.ł, zesłał Bog ich zniszczyciela; każ- ńiezachwianą wierność i posłuszeństwo, któ- 
„da świątynia pogańska u;rzała przed swoje- rzy znakomite jego przymioty oenić umieją, i 
„mi drzwiami zbroynego barbarzyńca. Nie uznają, iż temi przymiotami honor i ńiepod- 
-a wstrzymała Opatrzność pochodni, aż gdy się  łegłość Szwecyi ocalił. * Widzisz tu W. Ki 
/„ewierne płemie odimieniło; naówczas wzmiosł Mość ludzi, których wielkie do siebie przy- 
»„ się krzyż na pomnikach, i wszystko się odmie- wiązanie dobrodzieystwy swemi: zjednałeś. O- 
p mło.” ` bok zacnego i wspaniałego naszego Krola Ka- 
Jeden z tuteyszych dzienńikow ogłosił, iż rola. XIM zmnieyszyłeś, Nayjaśnieyszy Pa- 
ważne układy rozpoozęte w Karlsbadzie będą się nie, cierpienia nasze pod czas niedostatku Ży- 
toczyły przez zimę w Wiedniu Słychać o us  %wności. Twojém to jest dziełem, łaskawy Kró- 
tworzeniu w Niemczech woyska wykonawcze: lu, i pola, które w podróży twojey prźez te 
go, które pod rozkazami seymu niemieckiego okolice, widzisz, są jeszcze urodzayne, i które 
ma zostawać, i że władza stanów pówszech= licznie zebrani ludzie, po prostu radość swoję 
nych po krajach niemieckich będzie ograniczó+ i wdzięczność W; nurzając | jeszcze (oprawisią, 
na co do spraw politycznych i woyskowych: j ziemi ojców swoich bronić moga. Racz W. 
Przedsięwzięto Środki, aby to, co uradzono K. Mość bydź przekonanym, iz chłopi Dale- 
w Karłsbadzie, a przyjęto na seymie w Frang- karli są równie dla ciebie wiernymi jak byli 
forcie, ogłoszone byłe razem w Niemczech, dla wielkich zmarłych Monarchów Szwecyi. 


Paryżu i Londynie. ; - = Przyymiy zapewnienia czułey wdzięcztiości 
za liczne wyświadczone nam dobrodzieystwa, 
s wko CcHY, . Prosimy pokornie W. K Mośi, abyś i nadal 


Od niejakiego czasu bawi w Neapolu ko» łaskę swoję i oycowską troskliwość dla wier- 
bieta nazwiskiem Mariani, rodem z Medyo- nych dalekatliyczyków ciągle okazywał, « 
| danu, która wybornie fechtuje, i każdego bie- Odpowiedział Król: — „Po długich nięszczę: 
głego fechtmistrza zaprasza do walki z sobą. Na ściach i bolesnych stratach. powołał mię naród 
danćm d. 5 września widowiśku były także i przez wiernychiprawych swoich reprezentan- 
damy nespolitanskie. Nowa Klorynda wystą- tów, abym go bronił rfrawa jego utrzyniał. Prey- 
piła przeciwko dwom sławnym fechtmistrzom, byłem do oyczyzny wolnych ludzi. Cieszę się; iż 
a zręczność jey i siła powszechną odebrały narod godzien jest nosić tak piękne nszwisko, 
pochwałę. Podobną wyższość otrzymała nad  Łaskawa Opatrzność kierowała krokami moje- 
innemi fechtmistrzami, Myśli jeszcze dać w Ne- mi, i przez dobroć swoję pozwolła Spo- 
apolu powtórna probę talentu swojego. | koynie pola nasze uprawiać Nigdy nie zapos 
Lekarz Panta w Neapolu wynalazł cbcęż- minaycie tych dobredzieystw. Pamięć ich po- 
ki, za pomocą których chirurg może bez po- winna bydź gleboko w sercach waszych wys 
 mocników obwiązać żyły i rany, jak potrze ryta: Bóycie.gię Boga, szanvycie prawa, badź- 
ba. Wynalazł oraz. machinę do odeymowania cie posłuszni zwierzchności waszej, stańcie się. 
członków bez pomocy innych osób; Częste i podobnemi qycom waszym, którzy skrvszylł 
pomyślne doświadczenia obu tych machin, któ- więzy niewoli, i z doln swoich wolność po 
re zwłaszcza podczas woyny użyteczne bydź  całey Szwecyi rozpostarli. Z radością przyy- 
mogą, skłoniły rząd do dania przywoitey na- miuję wynurżone mi uczucia wierności i wdzię- 
grody wynalazcy. ok (eżności waszey. Znacie” oycowską moję dla 
„| Hrabia Bubna, naczelny dowódzca woy- was przychylność i troskliwość. Syn móy dzieli 
ska w Lombardy; , ma jechać do Turynu, dla ze mną ten sposób myślenia.“ » 
rozmówienia się względem przywiedzenia do ae 
skutku uchwały kogressu wiedeńskiego, aby | ANGLIA. ; 
twierdze w Piemoncie i Sabaudyi naydaley. (z korr, hamb.) Londyn, dnia 1 paździe= 


| 


- powszechnego dobra wymagać będzie. 


nika. Przyjaciele pokoju i przystoyności, są 
znowu żasmuceni, ciągłym przez 05m dni wi= 
dokiem dzikich i niestornych postępowań. Za- 
tzęły się one przeszłey środy (w dzień ś, Mi- 
chała), w którym, wedlug zwyczaju, miano 
przystąpić do wybrania na rok przyszły nowe- 
go Lorda Majora. Zrana juź ciągnął lud kù- 
pami do domu gminnego (Guild Hall), a oko- 
ło godziny 12, dom ten, również jak ulice do 
niego prowadzące, okryte były tłidónem ladu. 


OW dnia tym, podług przyjętego zwyczajn, nie 


zaymują się innemi sprawami, tylko samym 

wyborem Lorda Majora; ale partya oppozy- 

cyyna na Którey czele stoi Aldermah Waith- 

man i jego spółtowarzysze , -usadžila się na' 
to, ażeby przed przystąpieniem do wyborow, 

wznowić jeszcze rzecz względem wypadków 

zaszłych w Manchester; Albowiem niespokoy- 

ni ci lndzie usłują utrzymywać lud: w ciągłóm 

zabuczemu. W chwili tey, kiedy powód ze- 

brania się w dmu tym, miał bydź ogłoszony, 

wystąpił Pan IW aithman i tak mówił: „ Wolni 

obywatele Zondynu postanowili naradzić się 

wprzódy nad wypadkami, jakie zaszły w Man- 

chester, i że ma polecenie — tu Common-Ser- 

geant (pierwszy sługa policyyny na zgrómadze- e 
mach gminnych) oświadczył mu, ażeby z miey- 

sca ustąpił, gdyż sprawom dnia tego nie nale- 

ży przeszkadzać nieażytecznemi rozprawami — 

tymozasem mówca, po krótkiey sprzeczce. pod- 

czas którey lud nie przestannie wrzeszczał: 

Manchester! Manchester! utrzymał się przy swo- 

im mieyscu, zrzucił płaszcz, i tuk rzecz swoję 

daley prowadził: „ MPanie, mowisz © prze- 

szkodzie? Bawić tu będę aż do jutra rana, je- 

šli tego sprawa wolnych obywateli Londyna i 

Któż 

się przyczynił do tey przeszkody? Któż inny; 

jeśli nie ci Panowie, którzy na tajemnón zgro- 

madzenia się w gospodzie londyńskiey uradzili, 
pozbawić nas prawa tego, azebyśmy byli wy- 

słuchanymi. Ale żadną miarą nie można przy- 

stąpić do wyborów, bez rózważenia wprzód 

zasiug podających się kandydatów. $podzie- 

wam się, że wysłuchacie z cierpliwością tych, 
którzyby teraz opanować chcieli; gdyż inaczey 

nieprzyjaciele swobod waszych mogliby wam 

narzucić kcgo podług swego upodobania.” 

Tu zabrał głos jakis Pan Thompson, i oświad- 
czył zgromadzeniu, Że nie pozwoli nikomu da- 
wać sobie przepisow, i że niepodobna jest znieść, 
ażeby Common-Sergeant, który wreszcie jest 
tylko jey posługaczem, był tak zuchwałym i 
śmiał bronić mowy wolnemu obywatelowi. Te- 
raźnieyszy Lord major dał nam dobry przykład, 
że powinniśmy się dobrze zastanowić, kogo wy- 
brać na pierwszą csobę magiśtratową. Niedość, 


-že nam potrzykroć odmówił publicznego zgro- 


„madzenia się w domu gminnym, masz teraz je- 
den człowiek odbierać nani wolność mówienia. 
Mnie samemu grożono aresztem; ale wolę ra- 
czey umrzeć, aniżeli ulegać naszym gaębicielóm, 
i jestem przekonany, że przynaymnicy 500 z was 
póydzie ża moim przykładem. Postanowiłem. 
jak naymocniey, dołożyć wszelkiego usiłowa- 


zapomńieli tego obywatele, z jaką odrazą ipo: 
gardą był przez nich przyjęty, podczas mia< 
nowania jego na tenurząd. Alderman Waith- 
man zasługuje na wielkie podziękowanie , za 
gorliwość , jakiey dowiodł odkrywając ukarto- , 
wady w mieście śpisek. Mości Panowie, nie 
chcę was dłażey zatrudniać , przeczytam tył- 
ko postanowienia. Te ściągają się do tego, aże- 
by wypadki w Manchester żaszłe, były ściśle 
rezirząśnione , że ministrów oddalić halszży, I 
że tersźnicyszy Lord-Major Atkins Esq, htras 
cił postępowaniem swojćm ufność i poważenie 
ludu. ” : r 
_ ` Tu powstał wielki rozruch w całym domu. 
Strona ministeryalna chciała ©drzucić te po- 
stanowienia; ale strona opozycyyna przemo- 
gła, i niektórzy z niey wystąpili i mówili do 
zgromadzenia w nayostrzeyszych i naypospolit- 
szych wyrażeniach. Szczególniey odzusczył së 
w tém, jak swyczayhie, Alderman Waith- 
man. ` Ukazat się także Murit i zagluszył wszyst- 
kich swoim głosem. Powiedsiał on między 
inaemi: że przyb:ł w mocnóm przeds.ęwzię= 
ciu, albo dopiąć celu zgromadzonych obywste- 
li, ałbo przepędzić noc całą na tén mieyscn”; 
a dla pokazania, że to nie żartem mówił, sige 
guai do kieszeni i wyciągnął z niey białą jak 
śnieg szlafmicę. "Takowy koncept z komedyi, 
przyjęty był z nayżywszemi oklaskami od ca= 
łego zgromadzenia. Strona oppozycyyna dopię= 
la swego celu: uchwalono wiele adressów po- 
driękowania; Aldermanowi Waithman, FHunż 
towi i innym mówcom, za ich magine póstę- 
powania it. d. x 
Nareszcie o godzinie 5 przyszło do propox 
nowania kandydatów do wyboru.  Ogłaszający: 
wymienił aldermanów Wood i Thorp. Ależe 
w roku tym przypadła koley na Pana Bridgeę, 
przeto rada aldermanów zżążała, ażeby glosox 
wać na tych trzech kandydatów. Przystąpios 
no więc do głosowania, które ciąguąć się bęę 
dzie przez dni 8.— Skoro się tylko Lord Maz 
jor akaże w izbie gminney, przyymują go z naya 


„większą wzgardą. Gwiżdżą i sykają bez przer= 


wy; powtarza się okrzyk: ogień! ogień! a gdzie 


'8IĘ pali? eto etc. a pospólstwó przeprowadza 


go do pojazdu z naydzikszym wrzaskiem. Rozu- 
mieją, że wybor nie wypadnie podług Życzeniś 
pospóistwa, które Życzy sobie na Lorda Majórę 
Pana Wood albo Pana Thorp, ale że nim zo~ 
stanie powszechnie poważany Alderman Bridz 


„ges: albowiem wcroray jaź przybywali ze wszyst= 


tkich stron przyjaciele pórządku i spokoyności 
i dawali za nim głos swóy. — Hunt przyłożył 
się tu żnowu do wzniecenia nieporozumień i 
kłótni. Proszono go wczoray, ażeby nie za- 
bierał więcey głosu, gdyż bardziey jeszcze ças 
łą rzecz psuje. Uraził się za to, i polecał się 
ludowi z tóm oświedczeniem , że się juź dò 
oałey tey sprawy mieszać nie chce. Day Boa 
że, ażeby słowa dotrzymał, a mielibyśmy spoż 
koyność w kraju! 


i Í 
, AFRYKA. 
W oesarstwie marokańskićm trwają rozruz 


„nia, ażeby tey wyniosłey przemocy koniec po- s chy. W niektórych mieyscach zrabowano żya 


łożyć (Co się tycze Lorda Majora, zasługu- 
BUJE/on na jakieś politowanie ; albowiem: nie 
—— o 


Wolno Drukowaś, Ignacy Basia Kom. Gert. Csi w Wilnie s Drukarni Redaksyi pieng parycd, 


dów i domy ich zburzono; a wielu nawet zas ` 
mordowano. 


* 


y 


DODATEK DO GAZETY KURYER 


Ogłoszenia. 

1. W Rządzie Uniwersytetu  Jmperator- 
skiego Wileńskiego będzie, się odbywać licy- 
tacya na przedóż starego srebra, życzący na- 
, leżeć do tey licytacyi mają się stawić dnia 15 
pazdziernika teraznieyszego mca 0 godzinie 
Gtey po poludniu w kancellaryi uniwersyteckiey. 

Sekretarz Felix Mierzejewski. 


1. Sąd magistratu miasta pttgo Kowna ża 
wniesieniem przed. się w porządku kompótytor- 
skim sprawy” w imieniu zgromadzenia miasta 
Kowna Augustaneae confesionis przez dyrekto- 
ra tegoż zgromadzenia szlach. Jana Szyra 
z JPP. Janem Samuelem Radnym debitorem, i 
żoną jego Rochdami, oraz kredytorami i trady- 
cyinemi possesorami : dekretem  odktadowym 
dnia 5 et in continuatione 6go 7bra idącego 1619 
` roku zapadłym, w stosunek żądania i zgodze- 

'nia się stron, licytacyą i publiczną przedaż 
kamienicy debitorskiey w mieście Kownie w ryn- 
ku sytuowaney z całą do niey należytością, 
jak niemniey ruchomego dobytku przez kom- 
portacyą wykazać się mającego „przy aktach 


w takim razie według prawa przyzwoitych, u=" 


decydowawszty „na licytacyą termina iszy 2 
januaryi, 2gi 2 marca Sci i ostateczny. 19 
marca 1820 następującego roku, a komporta* 
cra przy aktach swego sądu tak na debitorze 

la wyswiecenia funduszu jak i nakredyto- 
rach dla wyświeceńia stosunków i massy pre- 
tensyiney spełnić się powinną dnia 4 obra idą- 
cego 101 9 roku przeznaczywszy, w następnym 
sprawy przyniesieniu, za spełnieniem „powy ż- 


szyc ( 


tensorach niestawających ostateczną i oczewi- 


stą decyzyą w tey sprawie procedującym stronom 
zastrzegł, i na przedmiot powszechney wia- 


domości osob w tym interesowarych do trzykro+. 


iney publikaty przez gazetę Kur. Lit., w Re- 
dakcyą teyże gazety czyni odniesienie się i o 
dostarczenie wszystkich 3ch Numerów awizu- 
jących, obliguje. 3 A 
** Józef Przemieniecki Burm. Jan Dahn Rad. 
© Józef Kondratowicz Radca, Sądowy Pi- 
sarz Wincenty Swolkień. 


1 W skutek Rezolucyi przez Sąd Ratusza Ro- 
sieńskiego na dniu 4 julii 1818 roku za N. 42 
w żurnale pomienionego Sądu zapisaney, WJM. 
Pani Scholastyka Bahłajowa, nabywszy plac 
mieyski, w mieście Rosieniach będący, wedle o- 
cenk: przez Sąd Ratuszowy w komplecie pełnym 
ustanowioney, zarudera byłego niegdyś na tym 
placu domu, a do sukcessorow keszlego Józefa 
Klemensa, porucznika woysk pruskich należące: 
go, obcęiązała se wypłacić rubli srebrnych 50 
itakową należność do dnia 19 marta, 1820 roku 
u siebie zatrzymoła. iżby więc każdy z kredyto- 


row i z jakiegokolwiek źrzódła prełersyą do rze- 


czonego Klemensa lub jego sukcessorow stosujący, 
przed oznaczonym terminem w% ratuszu miasta 
Rosień, dowody pretensye utwierdzojące, ałożyć 
raczyli, przez niniejszą trzykrotną Gwizacyą 
WZYWA. RA 3 ; 
Saa |, 
Ogłasza siępo raz drugi i trzeci. 
2 Eapedycya gazetna Pocztamiu Lttewskie- 


h skutków pod amissyą 'wiekuistą na pre- 


LITEWSKIEGO N. 250. 


ga, ma honor uwiadomić PP. Prenumeratorów 
Tygodnika polskiego, iż przyrzeczone ryciny 
i noty múzyczne, które ich niedoszły razem 
z Tygudnikiern, nie są dotąd do Kaupedycyi na- 


desłane z Redakcyi tegoż Tygodnika Polskiego, 


do którey w tey rzeczy kilkakrotnie się Eæpedy- 
cya zgłaszała, i drogą osobistego mowienia toż 
oczekiwanie prenumeratorów, na przyrzeczenie 
pomieniońey Pedakcyi, przekładała. 


4. Sąd Tagy Eadywizyi majątku Kreż w Piu 
Rosień. leżącego, dziedzictwa WW. Józefa i 
Anny z Pilchowskich Rodziewicow, Sędz. Gran. 
Ptu Rosień. w sprawie z prełensorami*i wie- 
rzycielami tychże WW. Rodziewiczow w prze* 
trwaniu w namowie od dnia 12 lipca roku te- 
raź. 1819, ustanowiwszy oczywisty wyrok, że 
takowy na dniu dziesiątym teraź. mca peź- 
dziernika w majętności Krożach ogłaszać bę= 
dzie; interessowanych zawiądamia, Roki 1819 
października trzeciego. 

Józef Swiertun Prezes Ziem. Telsz iEnd. 
Piotr Zawadzki Sędz. Ziem, W'łkom. i Ladzw. 
Jar Wereszczyński Prezyd. Grodz, Upit. i 
Exdyw. Regent Antoni Czernicki. 


3 Od Rządu gubernialnego Wileńskiego 
ogłasza się: iż z powodu odkrytego wakansu na 
kaznaczeja, w powiatowym Brasł. kaznaczeystwie, 
które jeszcze przez nikogo niejest zajęte, I nikt ze 
szlachty i urzędników Brasł. Ptu nu odezwę JW, 
Powiatowego Marszałka, nieokazał chęci do za» 
jęcia jego; pomieniony gubernialny Rząd na 
jednomyślne zgodzenie się członkow izby skar- 
bowęy Mileń., i stosownie do rezolucyi swojej! 


"dnia 4 teraźn. mca oktobna, riastałey, ninieyszęjm 


, 


ogłasza: iż jeśliby kto te szlachty lub urzędni- 
ków życzył weyśdź do tego obowiązku, tedy 
złożywszy świadectwo o swojey kondutcie i kau- 
cyą dla bezpieczeństwa skarbu, zechce zgłosić sig 
do lzby Skar bowey Wileńskiey,dle odebrania prze- 
znaczenia. Dnia 6 oktobna 1819 roku. 
Assesor lskrycki 
Sekretarz Kazimierz Nowicki. 


W domu W. Palczewskiego, «a ostrą brw 
mą, znayduje się do zbycia za pomierną 
cenę, nowy pantalion ze czterma odmianami: 


zaawan 


3 Komitet dla urządzenia w mieście Wilnie 
kosząr dla ulgi obywateli w znoszeniu ciężaru 
woyskowego postoju, pod | ck bać JW. Lie 
iewskiego Wojennego Gubernatora Jenerala od 
infanteryi i różnych orderów kawalera Rzym- 
skiego „Korsakowa ezystujący, celem rychleyszego 
ukończenia ozpoczęłey errekcyi koszar w dawa 
nych gmachach pojezuickich przy kościele $. Ka- 
mtmierza będących, przez ninieysze ogloszenie 
wzywa tak rzemiesiników jako też i innych bawią: ` 
cych się podradami ludzi, na wzięcie z publicznego 
aykcyonu za mnieyszą cenę robot w takowych ` 
SpArezach odbywających się jako to: Mularskich, 
Stolarskich, Ciegielskich, ganearskich, iinnychi, 
iby łądający się podjąć takowych robot, dla 
targów i umowy o cenę jawili wię do komitetu ni- 
nieyszego w pałacu JW. Wojennego Gubernażó: 
ra wponitdziałki, orzody, czwartki, i soboty pior 
siedzenie swoje mającego. Wilno 3o septembra 


„roku a81g.Członek komitetu Komendant Benderski: 


Sekretare komitetu F. Królikowski. 
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